
2 Mch 7 - Męczeństwo matki i jej 7 synów
1  sune,bh de. kai. èpta. avdelfou.j meta. th/j mhtro.j sullhmfqe,ntaj avnagka,zesqai 
ùpo. tou/ basile,wj avpo. tw/n avqemi,twn u`ei,wn krew/n evfa,ptesqai ma,stixin kai. 
neurai/j aivkizome,nouj
 2  ei-j de. auvtw/n geno,menoj proh,goroj ou[twj e;fh ti, me,lleij evrwta/n kai. 
manqa,nein h̀mw/n e[toimoi ga.r avpoqnh,|skein evsme.n h' parabai,nein tou.j patri,ouj 
no,mouj
 3  e;kqumoj de. geno,menoj ò basileu.j prose,taxen th,gana kai. le,bhtaj evkpurou/n
 4  tw/n de. paracrh/ma evkpurwqe,ntwn to.n geno,menon auvtw/n proh,goron 
prose,taxen glwssotomei/n kai. periskuqi,santaj avkrwthria,zein tw/n loipw/n 
avdelfw/n kai. th/j mhtro.j sunorw,ntwn
 5  a;crhston de. auvto.n toi/j o[loij geno,menon evke,leusen th/| pura/| prosa,gein 
e;mpnoun kai. thgani,zein th/j de. avtmi,doj evfV ìkano.n diadidou,shj tou/ thga,nou 
avllh,louj pareka,loun su.n th/| mhtri. gennai,wj teleuta/n le,gontej ou[twj
 6  ò ku,rioj ò qeo.j evfora/| kai. tai/j avlhqei,aij evfV h̀mi/n parakalei/tai kaqa,per 
dia. th/j kata. pro,swpon avntimarturou,shj wv|dh/j diesa,fhsen Mwush/j le,gwn 
kai. evpi. toi/j dou,loij auvtou/ paraklhqh,setai
 7  metalla,xantoj de. tou/ prw,tou to.n tro,pon tou/ton to.n deu,teron h=gon evpi. 
to.n evmpaigmo.n kai. to. th/j kefalh/j de,rma su.n tai/j qrixi.n perisu,rantej 
evphrw,twn eiv fa,gesai pro. tou/ timwrhqh/nai to. sw/ma kata. me,loj
 8  ò de. avpokriqei.j th/| patri,w| fwnh/| prosei/pen ouvci, dio,per kai. ou-toj th.n ex̀h/j 
e;laben ba,sanon wj̀ ò prw/toj
 9  evn evsca,th| de. pnoh/| geno,menoj ei=pen su. me,n avla,stwr evk tou/ paro,ntoj h̀ma/j 
zh/n avpolu,eij ò de. tou/ ko,smou basileu.j avpoqano,ntaj h̀ma/j up̀e.r tw/n auvtou/ 
no,mwn eivj aivw,nion avnabi,wsin zwh/j h̀ma/j avnasth,sei
 10  meta. de. tou/ton ò tri,toj evnepai,zeto kai. th.n glw/ssan aivthqei.j tace,wj 
proe,balen kai. ta.j cei/raj euvqarsw/j proe,teinen
 11  kai. gennai,wj ei=pen evx ouvranou/ tau/ta ke,kthmai kai. dia. tou.j auvtou/ no,mouj 
ùperorw/ tau/ta kai. parV auvtou/ tau/ta pa,lin evlpi,zw komi,sasqai
 12  w[ste auvto.n to.n basile,a kai. tou.j su.n auvtw/| evkplh,ssesqai th.n tou/ 
neani,skou yuch,n wj̀ evn ouvdeni. ta.j avlghdo,naj evti,qeto
 13  kai. tou,tou de. metalla,xantoj to.n te,tarton ws̀au,twj evbasa,nizon 
aivkizo,menoi
 14  kai. geno,menoj pro.j to. teleuta/n ou[twj e;fh air̀eto.n metalla,ssontaj ùpV 
avnqrw,pwn ta.j u`po. tou/ qeou/ prosdoka/n evlpi,daj pa,lin avnasth,sesqai up̀V 
auvtou/ soi. me.n ga.r avna,stasij eivj zwh.n ouvk e;stai
 15  evcome,nwj de. to.n pe,mpton prosa,gontej hv|ki,zonto
 16  ò de. pro.j auvto.n ivdw.n ei=pen evxousi,an evn avnqrw,poij e;cwn fqarto.j w'n o] 
qe,leij poiei/j mh. do,kei de. to. ge,noj h̀mw/n u`po. tou/ qeou/ katalelei/fqai
 17  su. de. karte,rei kai. qew,rei to. megalei/on auvtou/ kra,toj wj̀ se. kai. to. 
spe,rma sou basaniei/
 18  meta. de. tou/ton h=gon to.n e[kton kai. me,llwn avpoqnh,|skein e;fh mh. planw/ 
ma,thn h̀mei/j ga.r diV eàutou.j tau/ta pa,scomen a`marto,ntej eivj to.n e`autw/n qeo,n 
a;xia qaumasmou/ ge,gonen
 19  su. de. mh. nomi,sh|j avqw/|oj e;sesqai qeomacei/n evpiceirh,saj

 

1  Siedmiu braci razem z matką również zostało schwytanych. Bito ich biczami i 
rzemieniami, gdyż król chciał ich zmusić, aby skosztowali wieprzowiny zakazanej 
przez Prawo.
 2 Jeden z nich, przemawiając w imieniu wszystkich, tak powiedział: «O co pragniesz 
zapytać i czego dowiedzieć się od nas? Jesteśmy bowiem gotowi raczej zginąć, aniżeli 
przekroczyć ojczyste prawa».
 3 Rozgniewał się na to król i kazał rozpalić patelnie i kotły.
 4 Skoro tylko się rozpaliły, rozkazał temu, który przemawiał w imieniu wszystkich, 
obciąć język, ściągnąć skórę z głowy i obciąć końce członków, na oczach innych 
braci i matki.
 5 Gdy był on już całkiem bezwładny, rozkazał go sprowadzić do ognia, bo jeszcze 
oddychał, i smażyć na patelni. Gdy zaś swąd z patelni szeroko się rozchodził, 
pozostali bracia wzajemnie razem z matką napominali się, aby mężnie złożyć życie. 
Mówili w ten sposób:
 6 «Pan Bóg widzi i naprawdę ma litość nad nami, zgodnie z tym, co Mojżesz 
przepowiedział w pieśni, która wyraźnie o tym świadczy w tych słowach: Będzie miał 
litość nad swymi sługami».
 7 Kiedy pierwszy w ten sposób zakończył życie, przyprowadzono drugiego na 
miejsce kaźni. Gdy ściągnięto mu skórę z głowy razem z włosami, zapytano go: «Czy 
będziesz jadł, zanim ciało, członek po członku, będzie poddane kaźni?»
 8 On zaś odpowiedział ojczystą mową: «Nie!» Dlatego on także z kolei został 
poddany katuszom, jak pierwszy.
 9 W chwili, gdy oddawał ostatnie tchnienie, powiedział: «Ty, zbrodniarzu, odbierasz 
nam to obecne życie. Król świata jednak nas, którzy umieramy za Jego prawa, 
wskrzesi i ożywi do życia wiecznego».
 10 Po nim był męczony trzeci. Na żądanie natychmiast wysunął język, a ręce 
wyciągnął bez obawy
 11 i mężnie powiedział: «Od Nieba je otrzymałem, ale dla Jego praw nimi gardzę, a 
spodziewam się, że od Niego ponownie je otrzymam».
 12 Nawet sam król i całe jego otoczenie zdumiewało się odwagą młodzieńca, jak za 
nic miał cierpienia.
 13 Gdy ten już zakończył życie, takim samym katuszom poddano czwartego.
 14 Konając tak powiedział: «Lepiej jest nam, którzy giniemy z ludzkich rąk, w Bogu 
pokładać nadzieję, że znów przez Niego będziemy wskrzeszeni. Dla ciebie bowiem 
nie ma wskrzeszenia do życia».
 15 Następnie przyprowadzono piątego i poddano katuszom.
 16 On zaś wpatrując się w niego powiedział: «Śmiertelny jesteś, choć masz władzę 
nad ludźmi i czynisz to, co zechcesz. Nie myśl jednak, że nasz naród jest opuszczony 
przez Boga.
 17 Ty zaś zaczekaj, a zobaczysz wielką Jego moc, jak ciebie i twoje potomstwo podda 
katuszom».
 18 Po nim przyprowadzono szóstego, ten zaś konając powiedział: «Nie oszukuj na 
darmo sam siebie! My bowiem z własnej winy cierpimy, zgrzeszywszy przeciwko 
naszemu Bogu. Dlatego też przyszły na nas tak potworne nieszczęścia.
 19 Ty jednak nie przypuszczaj, że pozostaniesz bez kary, skoro odważyłeś się 
prowadzić wojnę z Bogiem».



20  up̀erago,ntwj de. h̀ mh,thr qaumasth. kai. mnh,mhj avgaqh/j avxi,a h[tij 
avpollume,nouj uiòu.j ep̀ta. sunorw/sa mia/j up̀o. kairo.n h̀me,raj euvyu,cwj e;feren 
dia. ta.j evpi. ku,rion evlpi,daj
 21  e[kaston de. auvtw/n pareka,lei th/| patri,w| fwnh/| gennai,w| peplhrwme,nh 
fronh,mati kai. to.n qh/lun logismo.n a;rseni qumw/| diegei,rasa le,gousa pro.j 
auvtou,j
 22  ouvk oi=dV o[pwj eivj th.n evmh.n evfa,nhte koili,an ouvde. evgw. to. pneu/ma kai. th.n 
zwh.n u`mi/n evcarisa,mhn kai. th.n ek̀a,stou stoicei,wsin ouvk evgw. dierru,qmisa
 23  toigarou/n ò tou/ ko,smou kti,sthj ò pla,saj avnqrw,pou ge,nesin kai. pa,ntwn 
evxeurw.n ge,nesin kai. to. pneu/ma kai. th.n zwh.n um̀i/n pa,lin avpodi,dwsin metV 
evle,ouj wj̀ nu/n up̀erora/te èautou.j dia. tou.j auvtou/ no,mouj
 24  ò de. VAnti,ocoj oivo,menoj katafronei/sqai kai. th.n ovneidi,zousan ùforw,menoj 
fwnh.n e;ti tou/ newte,rou perio,ntoj ouv mo,non dia. lo,gwn evpoiei/to th.n 
para,klhsin avlla. kai. diV o[rkwn evpi,stou a[ma ploutiei/n kai. makaristo.n 
poih,sein metaqe,menon avpo. tw/n patri,wn kai. fi,lon e[xein kai. crei,aj 
evmpisteu,sein
 25  tou/ de. neani,ou mhdamw/j prose,contoj proskalesa,menoj ò basileu.j th.n 
mhte,ra parh,|nei gene,sqai tou/ meiraki,ou su,mboulon evpi. swthri,a|
 26  polla. de. auvtou/ paraine,santoj evpede,xato pei,sein to.n uiò,n
 27  prosku,yasa de. auvtw/| cleua,sasa to.n wvmo.n tu,rannon ou[twj e;fhsen th/| 
patri,w| fwnh/| uiè, evle,hso,n me th.n evn gastri. periene,gkasa,n se mh/naj evnne,a 
kai. qhla,sasa,n se e;th tri,a kai. evkqre,yasa,n se kai. avgagou/san eivj th.n h̀liki,an 
tau,thn kai. trofoforh,sasan
 28  avxiw/ se te,knon avnable,yanta eivj to.n ouvrano.n kai. th.n gh/n kai. ta. evn 
auvtoi/j pa,nta ivdo,nta gnw/nai o[ti ouvk evx o;ntwn evpoi,hsen auvta. ò qeo,j kai. to. 
tw/n avnqrw,pwn ge,noj ou[tw gi,netai
 29  mh. fobhqh/|j to.n dh,mion tou/ton avlla. tw/n avdelfw/n a;xioj geno,menoj 
evpi,dexai to.n qa,naton i[na evn tw/| evle,ei su.n toi/j avdelfoi/j sou komi,swmai, se
 30  e;ti de. tau,thj katalhgou,shj ò neani,aj ei=pen ti,na me,nete ouvc ùpakou,w tou/ 
prosta,gmatoj tou/ basile,wj tou/ de. prosta,gmatoj avkou,w tou/ no,mou tou/ 
doqe,ntoj toi/j patra,sin h̀mw/n dia. Mwuse,wj
 31  su. de. pa,shj kaki,aj eur̀eth.j geno,menoj eivj tou.j Ebrai,ouj ouv mh. diafu,gh|j 
ta.j cei/raj tou/ qeou/
 32  h̀mei/j ga.r dia. ta.j eàutw/n am̀arti,aj pa,scomen
 33  eiv de. ca,rin evpiplh,xewj kai. paidei,aj ò zw/n ku,rioj h̀mw/n brace,wj 
evpw,rgistai kai. pa,lin katallagh,setai toi/j eàutou/ dou,loij
 34  su. de, w= avno,sie kai. pa,ntwn avnqrw,pwn miarw,tate mh. ma,thn metewri,zou 
fruatto,menoj avdh,loij evlpi,sin evpi. tou.j ouvrani,ouj pai/daj evpairo,menoj cei/ra
 35  ou;pw ga.r th.n tou/ pantokra,toroj evpo,ptou qeou/ kri,sin evkpe,feugaj
 36  oi ̀me.n ga.r nu/n h̀me,teroi avdelfoi. bracu.n u`pene,gkantej po,non avena,ou zwh/j 
ùpo. diaqh,khn qeou/ peptw,kasin su. de. th/| tou/ qeou/ kri,sei di,kaia ta. pro,stima 
th/j up̀erhfani,aj avpoi,sh|
 37  evgw. de, kaqa,per oi ̀avdelfoi, kai. sw/ma kai. yuch.n prodi,dwmi peri. tw/n 
patri,wn no,mwn evpikalou,menoj to.n qeo.n i[lewj tacu. tw/| e;qnei gene,sqai kai. se. 
meta. evtasmw/n kai. masti,gwn evxomologh,sasqai dio,ti mo,noj auvto.j qeo,j evstin
 38  evn evmoi. de. kai. toi/j avdelfoi/j mou sth/sai th.n tou/ pantokra,toroj ovrgh.n 
th.n evpi. to. su,mpan h̀mw/n ge,noj dikai,wj evphgme,nhn
 39  e;kqumoj de. geno,menoj ò basileu.j tou,tw| para. tou.j a;llouj ceiri,stwj 
avph,nthsen pikrw/j fe,rwn evpi. tw/| mukthrismw/|
 40  kai. ou-toj ou=n kaqaro.j meth,llaxen pantelw/j evpi. tw/| kuri,w| pepoiqw,j
 41  evsca,th de. tw/n uìw/n h̀ mh,thr evteleu,thsen

20 Przede wszystkim zaś godna podziwu i trwałej pamięci była matka. Przyglądała się 
ona w ciągu jednego dnia śmierci siedmiu synów i zniosła to mężnie. Nadzieję 
bowiem pokładała w Panu.
 21 Pełna szlachetnych myśli, zagrzewając swoje kobiece usposobienie męską odwagą, 
każdego z nich upominała w ojczystym języku. Mówiła do nich:
 22 «Nie wiem, w jaki sposób znaleźliście się w moim łonie, nie ja wam dałam 
tchnienie i życie, a członki każdego z was nie ja ułożyłam.
 23 Stwórca świata bowiem, który ukształtował człowieka i wynalazł początek 
wszechrzeczy, w swojej litości ponownie odda wam tchnienie i życie, dlatego że wy 
gardzicie sobą teraz dla Jego praw».
 24 Antioch był przekonany, że nim gardzono i dopatrywał się obelgi w tych słowach. 
Ponieważ zaś najmłodszy był jeszcze przy życiu, nie tylko dał mu ustną obietnicę, ale 
nawet pod przysięgą zapewnił go, że jeżeli odwróci się od ojczystych praw, uczyni go 
bogatym i szczęśliwym, a nawet zamianuje go przyjacielem i powierzy mu ważne 
zadanie.
 25 Kiedy zaś młodzieniec nie zwracał na to żadnej uwagi, król przywołał matkę i 
namawiał ją, aby chłopcu udzieliła zbawiennej rady.
 26 Po długich namowach zgodziła się nakłonić syna.
 27 Kiedy jednak nachyliła się nad nim, wtedy wyśmiewając okrutnego tyrana, tak 
powiedziała w języku ojczystym: «Synu, zlituj się nade mną! W łonie nosiłam cię 
przez dziewięć miesięcy, karmiłam cię mlekiem przez trzy lata, wyżywiłam cię i 
wychowałam aż do tych lat.
 28 Proszę cię, synu, spojrzyj na niebo i na ziemię, a mając na oku wszystko, co jest na 
nich, zwróć uwagę na to, że z niczego stworzył je Bóg i że ród ludzki powstał w ten 
sam sposób.
 29 Nie obawiaj się tego oprawcy, ale bądź godny braci swoich i przyjmij śmierć, 
abym w czasie zmiłowania odnalazła cię razem z braćmi».
 30 Zaledwie ona skończyła mówić, młodzieniec powiedział: «Na co czekacie? Jestem 
posłuszny nie nakazowi króla, ale słucham nakazu Prawa, które przez Mojżesza było 
dane naszym ojcom.
 31 Ty zaś, przyczyno wszystkich nieszczęść Hebrajczyków, nie uciekniesz z rąk 
Bożych.
 32 My bowiem cierpimy za nasze własne grzechy.
 33 Jeżeli zaś żyjący Król nasz zagniewał się na krótki czas, aby nas ukarać i poprawić, 
to znów pojedna się ze swoimi sługami.
 34 Ty zaś, bezbożny i pomiędzy wszystkimi ludźmi najbardziej nikczemny, nie wynoś 
się na próżno łudząc się zwodniczymi nadziejami. Nie podnoś ręki na niebieskie sługi.
 35 Jeszcze bowiem nie uciekłeś przed sądem wszechmocnego i wszystkowidzącego 
Boga.
 36 Teraz bowiem nasi bracia, którzy przetrwali krótkie cierpienia prowadzące do 
wiecznego życia, stali się uczestnikami obietnic przymierza Bożego. Ty zaś na sądzie 
Bożym poniesiesz sprawiedliwą karę za swoją pychę. 37 Ja, tak samo jak moi bracia, i 
ciało, i duszę oddaję za ojczyste prawa. Proszę przy tym Boga, aby wnet zmiłował się 
nad narodem, a ciebie doświadczeniami i karami zmusił do wyznania, że On jest 
jedynym Bogiem. 38 Na mnie i na braciach moich niech zatrzyma się gniew 
Wszechmocnego, który sprawiedliwie spadł na cały nasz naród». 
39 Wtedy król rozgniewał się i kazał go poddać straszniejszym męczarniom niż 
innych. Gorzkie mu bowiem były wyrzuty.  40 Tak więc i ten zakończył życie czysty i 
pełen ufności w Panu.  41 Ostatnia po synach zmarła matka. 


